h zjechali się gospodarze i fabrykanci machin gospodar- 
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Kraków ? lipca. 

W Stambule wielkie czynią przygotowa- 
iia do dwóch uroczystości, Pierwszą będzie 
obrzezanie syna Pady szacha. Na ogromnym 
placu rozbito niezmierną liczbę i namiotów, 
przysposobiono łóżka na dziesęć tysięcy 
dzieci. Ośm tysięcy dzieci jest już zapisa- 
nych. Dzieci i rodzice żyć będą na miejscu 
kosztem sułtańskim przez dni trzydzieści. 
Procesye które obrzędowi: temu na Wscho- 
dzie towarzyszą, odbędą się z jak najwię- 
kszym przepychem. Niemnićj świetnemi bę- 
dą zaślubiny córek Pady szacha. Zbytek 
æ jakim ozdabiają przeznaczone dla nich pa- 
łace, opisać się nie da. Szkoda tylko, że 
-listy z Carogrodu podające te szczegóły, 
wzmiankują także o ogromnych wydatkach 
jakie uroczystości te za sobą pociągną. Wy- 
datki te są to poprostu nowe długi, bo 


zdania są podzielone, 
Monitor belgijski przemówił. 
Idźmy dalej. Pan Śpitzer, 
sułtana, w nagrodę swych usług otrzymał 
był pensyą dożywotnią i tytuł radcy posel- 
stwh tureckiego w Wiedniu. Sułtan chcąc 
mu dać nowy dowód swój łaski, mianował 
go swym ministrem w Neapolu. Ale p. Spi- 
tzer jest izraelitą; charakter jego jako rad- 
cy honorowego. przy poselstwie nie, razi? 
w Wiedniu, lecz pojąć łatwo, że mógł ra- 
zić jako minister w Neapolu. Poseł neapo- 
litański p. Targioni odebrał rozkaz uczynić 
w tój mierze przedstawienie w Stambule. 
Rząd neapolitański oświadczył, że repre- 
zentantem sułtana przy dworze króla F'er- 
dynanda nie może być izraelita; że żałuje 
iż gakoei turecki nie uprzedził Neapolu po- 
i przednio o swych zamiarach jak to przyję- 
finanse Turcyi coraz w opłakańszym sta- |tem jest asc wszystkiemi pa żę 1 
nie, a ów bank który złemu ma zaradzi 


6, |tym sposobem można było uniknąć do- 
dotąd nie przyszedł do skutku. Szkoda rów- |wego zajścia. Turcya jak "rę araga 


nie, że obok tych uroczystości czytamy cią- państwem europejskiem , ale jéj brakuje dy- 
gre doniesienia o pożarach tak częstych jak plomatycznego doświadczenia. Ale Porta u- 
wnićj bywało, i o morderstwach to w Pe- stąpić niechce, tylko częściowo. Książe Ka- 
ra to w Bujukdere, częstszych niż dawniej, |limaki poseł turecki w Wieduiu ma repre- 
© intrygach w łonie Dywanu, 0 niezdolno= |zentować sułtana w Neapolu, ale zastępo- 
ści administracyjnej, o nieukontentowaniach |wać go ma w tćj stolicy p. Spitzer z tytu- 
rześcian w Bułgaryi —zgoła wszystko jak łem pełnomocnika. Czy rząd neapolitański 
dawnićj., i trudno odkryć symptomatów świad- |przystanie na ten wybieg — niewiadomo, pi- 
"€zących o zmianach, których ciągle Europa |szą jednak, że Porta postawiła to jako ulii- 
oczekuje. matum, od przyjęcia którego mają zależeć 
Lecz jeżeli ciemną jest strona Tarcyi ja- jstosunki między Neapolem a Turcyą. Porta 
0.państwa mahometańskiego, to przyznać |utrzymuje że tego wymaga jéj godność, na- 
eba, że czyni ona wielkie postępy jake jtaralnie godność państwa eurepejskiego pier- 
państwo europejskie. Uznanie to zdobyte na|wszego rzędu, które stawia ultimatum. Na 
kongresie paryskim przypadło jéj jak się|tćj drodze powtarzamy, postępy Są raźne: 
zdaje na rękę. Ta droga podobno łatwiej- |wydział lekarski wielką jak donoszą w dy- 
sza, a przynajmnićj nierównie śmielćj na nićj |plomacyi tureckićj odgrywać będzie rolę, 
. postępuje. Gabinet turecki jak wiadomo ode- |jeszcze jedna nominacya podobna do nomi- 


słał pasporta p. Blondeel ministrowi belgij- |nacyi p. Spitzera ma być gotową; ana dzie- 
skiemu, chociaż nie było dotąd przykładu |sięć posad poselskich, które 'Turcya utrzy- 


takiego postępowania. Otoż zaraz jedna inno- 
Wącya na tćj zapewne zasadzie, że skoro 
Aiegdyś Hiszpania uczynić to mogła z p. 
ulwerem, a niedawno Stany Zjednoczone. 
% p. Cramptonem posłami angielskiemi, cze-- 
mużby "Turcya z belgijskim posłem podo- 
nież postąpić sobie nie mogła, Skoro Tur- 
cya jest państwem europejskiem , jest zape- 
wne państwem pierwszego rzędu, obszerność 
jéj posiadłości zapewnia jéj to stanowisko przy- 
najmnićj w oczach Dywanu. Debaty pisały, 
Belgia użyła prawa odwetu i wręczyła 
pasporta p, IKerckove ministrowi tureckiemu 
| okey króla Leopolda; ale dziennik 
elgijski zaprzeczył temu jak najuroczyścićj. 
Co się zaś tyczy postępowania p. Blondeela, 


muje, cztery tylko zajmują rodowici Turcy: 
Mehmet-bej w Paryżu, Ber- 
linie, Riza-bej w Petersburgu i Halil-bej 
w Atenach; gdzieindziej widzimy greków, 


Nakoniec i co najważniejsza, wtedy gdy 
dzienniki francuskie przyklasnęły tylko An- 
glii za zajęcie wyspy Perim, owego klucza 


r 


morza Czerwonego, uwielbiając przezorność 


peszy miała podać notę, w którćj 
prawa swe do posiadania wyspy 
wyraża nadzieję, że ów punkt ważny na. 


produkcyą rolniczą i rolniczo - przemysłową. 
dów przesłanych na wystawę przeszła o wiele liczbę 
przes Komitet dla każdego wydziału naznaezoną i po- 
mieszczoną została w 3ch głównych działach: Największy 
składał się z płodów celujących» wyborowych, nađe- 
słanych przez produkujących Je gospodarzy i przemy- 
słowców, drugi reprezentował produkcyę rolniczą i rol- 
niczo - przemysłową każdój prowincyi z osobna, składał 
się li tylko z płodów nieżywotnych zebranych i prze- 
słanych do Wiednia nie przez produc:ntów samych, ale 
za pośrednictwem prowincyonalnych Towarzystw rolni- 
i owarzy- | czych, trzeci oddział nakoniec, był najmniejszy i repre- 
stwa rolniczego wiedeńskiego, postanowił Komitet jego | zentował nadewszystko gospodarstwo domowe. Nieob. 
nastręczyć gospodarzom wiejskim wszystkich prowincyj |jęty poprzednio programatem oddział ostatni powstał za 
p stwa austryackiego sposobność do wspólnego obra-| poradą Dr. K. Helma, znanego w Austryackich krajach 
owania nad potrzebami i środkami podniesienia rolni-| filantropa, lecz mimo spóźnionój nieco pory, w któréj 
ctwa i połączonego z niém przemysłu w dotyczących | przez komitet zadecydowany został i niedostatecznych 
się krajach. W tym celu wydał odezwę zapraszającą | doń przesyłek z Gelicyi i z innych oddalonych prowin- 
nie tylko wszystkich krajowych rolników i ludzi zaj-|cyj, był on zbiorem bardzo interesującym. 
mujących się przemysłem stykającym się blisko z rol-| Nagrody otrzymano za następujące płody przesłane 
nictwem, ale i zagranicznych fabrykantów machin i na- |z Galicyi i z W. Księstwa Krakowskiego : 
rzędzi rolniczych, do udziału w wystawie połączonej Wielki medal srebrny otrzymali; 
z uroczystóm obchodzeniem piędziesiątój rocznicy istnie-|Ludwik Szumańczowski z.Czvlic w W. Ks, Krak., za 
nia tego towarzystwe. W odpowiedzi na tg odezwę] zboże. 
J. ©. W. Aroyksiążą Albrecht z dóbr Żywieckich, za bo- 
gaty zbiór produkcyi leśniczćj i widoczny postęp. 
Mały medal srebrny. 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


PRZEGLĄD 


(Dokończenie. ) 


Nagrody i pochwały otrzymane przez gospodarzy 
naszych na wystawie wiedeńskićj. 


Z okazyi piędziesiątój rocznicy istnienia Towarzy- 


skich krajowi i zagraniczni; ci ostatni mianowicie z An, 
glii i z Niemiec, tudzież wiele osób interesowanyć 


Hyi 


tego mocarstwa na przypadek przekopu mię- | uprawy znacznie 
dzymorza Suezkiego, "Turcya według de-|ca się 
wy wodzi | cukrow 
Perim ij 12 WYWÓZ; 


if Paweł Sobezuk 


- Sroda, 


Rok 1857. 


czekać wypada aby |styą prawną, ale to pewna, żę nota ta jest 

; |na drodze wskazanćj państwu europejskiemu 
dawny lekarz |i to najpierwszego rzędu. Jeżeli wiadomość 
jest prawdziwą, ciekawa rzęcz, jak Anglia 
przyjmie tę opozycyę postawioną swej prze- 
zorności. 


Odebraliśmy z Warszawy broszurę pod 
tytułem: „Polemika o kwestyi włościańskiej“ 
a niżej: „Wola i niewola w pracy“ — przez 
Seweryna hr. Uruskiego. Mamy sobie za 
obowiązek donieść o nićj publiczności, na- 
przód dla tego, że jest to sprawa która ka- 
żdego znas obchodzi, dalej dla tego, że 
broszura ta jest zapowiedzią dzieła obszer- 
nego przez hr. Uruskiego, które pod napi- 
sem; „Sprawa Włościańska* drukuje się 
w ozterech . tomach w Warszawie, a dwa 


pierwsze niezadługo wyj 


broszura kończy się wezwaniem do prenu- 
meraty na całe dzieło w sumie czterech ru- 
bli; dzieło zaś po ukończeniu sześć rubli 
kosztować będzie. Prenumerata przyjmuje się 
w Warszawie: u wszystkich księgarzy, wre- 


dakcyach główniejszych 


pod adresem p. Władysława Dąbrowskiego 
sekretarza hr. Uruskiego. 

Nie czynimy tu żadnych uwag nad bro- 
szurą, © której mowa, objętość dziennika nie 
dozwala nam tego, odsyłamy je przeto do 
zeszytu lipcowego naszego Dodatku do Cza- 
su. Dzieło zaś samo z powodu nagroma- 
dzonych dawnych ustaw irozporządzeń, z po- 


wodu stanowiska autora, 


przedmiotu o którym traktuje, na ogólne za- 


jęcie rachować może, a 


nowienie się nad niem zasługiwać będzie. 


Trzynasty list naszego współpracownika 
o wystawie warszawskiej : | 

i Warszawa 3 lipca. 

Jedenaście cukrowni i rafineryj dostarczyło cukier 
w różnych postaciach na wys'awę. Przemysł ten 
czął od niejakiego czasu w większych majętnościach 
Kemal-efendi w Ber-|zastępywać inne rodzaje gospoda b i 
jednakże pierwsze onego zawiązki przyprawiły wie- 
la obywateli o niezmierne straty. Fabryki dziś ist- 
N enacn A: > niejące wie wystarczają ani w części na zaspokoje- 
izraelitów i kosmopolitów. Postęp widoczny. |nie potrzeby, jednakże spodziewają r 
wnie zastąpią w wielkiéj części przemysł gorzelnia- 


ny, jakkolwiek nie dają się 


dzić. Ze względu na znaczne cło wchodowe od ra- 
finady, wyrób cukru może być d 
wartos, 

są większe niż w Polsce, opła- 
i wyrebianie cukru i sadzenie „ówikły 
éj, a nawet wyrób cukru wyrachowany jest 
to czemużby niemożna w Polsce rozwi- 

nać i rozpowszechnić cukrowni. Sądzę, że potrze- 
ANA X ba na to nie saméj tylko obfitości nawozu, ale 0- 
ciaśninie Babelmandeb zostanie opuszczony raz, czego najwięcój niedostaje, dobrych techników 


przez Anglików. Niewchodzimy tu w kwe- |krajowych. Cukier znajdujący się na wystawie jest 
Ilość pło- | Teofil Ostaszewski ze Wzdowa 
Hr, Hompesz z Radłowa w obw. Bocheńs., za rurki 


a jeżeli w krajach gdzie 


drenowe i drenowanie. 


C. k. Dy:ekcya finansowa Lwowską, za płody lasowe. 
Hr. Aleksander Branicki z Suchy w obw. Wadow., za 
wielorakość przedmiotów kultury i przemysłu leśni- 


czego. 


Hr. Saint Genois, leśnictwo Maków, jak poprzedni. 
Lud. Zieleniewski z Krakowa, za kierat i młocarnią. 
Hr. Aleks, Branickiego fabryka z Suchy, za wślce do 


gniecenia ziarna. 


Wielki medal bronzowy. 
Książę Ad. Sapieha z Krasiczyna w obw. Przem. 

Mały medal bronsowy. 
Czarkowski z Rzepniowa, za próby pszeni 
Roberta Keller'a fabryka na Podgórzu, za 


Zaszczy. 
Ke. Józef Lewicki 
Kołom., za tyto 


Atanazy Matejezek z Moskalówki w obw. 


iwan Blahurak 


Stefan Blahurak 


n » » 
Matuszyn z Pomorzec w obw. Czortkowskim 


Szuwalski z Lackiego w obw. 
Fr. Borysikiewicz z 


smóawk. 
podda gr. k- w Zabłotowie obw. 


Lisowiee w obw. Ozortk. 
Piotr Trysz z Uścieszka w obw. Czortkowsk. 
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Qisty niefrankowano nieprzyjmają się, 

6 Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 
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dość biały i zbity, bez próby jednak którą zapewne 
biegli przedsięwezma, o wewnętrznój wartości 0ne- 
go przekonać się niemożna, ani pod względem czy- 
kości gatunkowój. Ceny onego nazbyt są jeszcze 
wysokie, aby przemysł cukrowniczy mógł się utrzy- 
mać bez opieki ceł wchodowych. 

Podaję tu ilość produkcyi cukru w znaczniejszych 
fabrykach, które wyrób swój na wystawę przysła- 
ły, wtóom przekonaniu, że dla obywateli Galicyi nie 
będzie to rzeczą obojętną, ze względu na usifowa- 
nia ich w tój gałęzi przemysłu, usiłowania nieuwień- 
czone dotąd. 

Hr. Władysław Branicki posiada w miasteczku 
Olszance w gub. Kijowskićj cukrownię od r. 1846 
a rafineryę od r. 1851. Produkcya roczna wynosi 
przeszło 1,700,000 rubli; fabryka ta zatrudniająca 
około 400 robotników wyrabia przeszło 70,000 
oetnarów cukru. Cukier rafinowany dany na wysta- 
sę sprzedeje się po i złp. 24 gr. za funt i i złp. 


r. 

Sfedkobiercy Jakobiego w spółce z bankierami 
Hirschendorf i Rawiczem tudzież Hirszmanem, mają 
cukrównię i rafinęryę w Elźbietowie pod miastem 
Sokołowem ña Podlasiu. Fabryka ta istnieje lat 10 
i zatrudnia kilkuset robotników. Rafinada wyrebia 
dotąd zaledwie kilka tysięcy głów, za to więcój 
mączki. $ 

Również mała cukrownia istnieje we wsi Rudzie 
w Sieradzkiem, własność Goyera , którćj roczna pro- 
dukcya wynosi około 1 milion złp. Funt cukru czy- 
stego wypada na 1'złp. 16 gr. 

Herman Epstein i spółka mają w Hermanowie pod 
Łowiczem cukrownię i rafineryę Od lat 20. Zatru- 
dnionych jest tam 250 ludzi, gdyż machiny są tak 
urządzone, że dużo oszczędzeją rąk. Ma to być za- 
«ład wzorowy w tym rodzaju, połączony ze szkołą 
fzemieślniczą. Produkcya roczna dochodzi 2: mil. złp. 
Funt rafinada na wystawie będącego przedsje się po 
1 słp. 10 gr. 

W Łyżkowicach niedałeko od poprzedniój jest od 
kilku lat założona inna cukrownia téj samój firmy 
handlówój, produkująca trzecią część produkcyi tam- 
tój fabryki, łecz zatrudniająca bez porównania wię- 
kszą liczbę robotnika. Cena cukru takaż sama. 

Natansona cukrownia w Sannikach w powiecie G0- 
styńskim, produkuje rocznie za 1,600,000 złp. cu- 
kru po 1%, złp. za funt i zatrudnia paręset robo- 
tników. i 
Książę Sanguszko Roman w Szepetówce pod Za- 
sławiem na Wołyniu ma cukrownię i rafineryę pro- 
dukującą rocznie około 40,000 centnarów cukru ra- 
finowanego po 1'/, złp. za funt. 

Sobański Feliks w Guzowie niedaleko Łowicza, 
ma cukrownię òd r. 1829 która wyrabia rocznie cu- 
kru rafinowanego za 800,000 rubli. Funt kosztuje 
1 złp. 12 gr. 

Oprócz cukru rafinowanego, jest na wystawie 
mączka cukrowa, cukier ziemniaczany i różne kry- 
stalizacye cukru. Wartość tych produktów ocenić do- 
piero zdoła komisya z biegłych wyznaczona. Komi- 
sya ta, do którój głównie należą chemicy, najtru- 
dniejsze ma z pomiędzy innych komisyj zadanie, do 
niój bowiem należy oprócz ocenienia cukru, ocenie- 
nie również tłuszczów, jakiemi są stearyna, para- 
fin itd., mydeł, pachnideł, farb, i wielu innych wyro- 
bów chemicznych. 

wiec stearynowych dostarczyło 9 fabryk polskich 
i rosyjskich sprzedających wyroby swoje po różnćj 
cenie, począwszy od i złp. 18 gr. do 2 złp. 6 gr. 


ść mają. Rzeczona 


dzienników i także 


i z powodu samego 


ną poważne zasta- 


z8- 


rzemysłu, 


iego 


się, że cukro- 
na małą skalę prowa- 


eszcze zyskownym; 
é ziemi i koszta jéj 


obw. Sanoek. za zboże. | Drydaona z Rzepiniec w obw. Qzortkowskim, za tytoń. 
Ad. Bojewski z Siemakowitc , 
Wład. Ulaniecki z Słobódki A ? 
Ke. Sonowiecki proboszcz z Dryczowa w obw. Brzeż. „ 
Ks.Gabnuriewicz dzięk. xWiersbowa w obw. Czortk. o 
Administracya dóbr Żywieckich w obw. Wadow., za sil- 
ne rurki drenowe. 
J. 0. W. Arcyks, Albrecht z dóbr Żywieckich, za wyro- 
by młynarskie i płody rolnicze. 
Hr. Alfred Potocki z Łancuta obw. Rzeszowskiego, za 
wódki i inne wyroby. 
J. ©. W. Arcyksiążą Albrecht z dóbr. Żywieckich, za sér, 
Teofil Ostaszewski z Wzdowa, za różne płody. 
Julian Lubieniecki z Prsemyślan w obw. Brzeżań., za wosk. 
Między przedmiotami zakupionem! z wystawy do lo- 
sowania, znajdujemy także p. Zieleniewskiego z Krako- 
wa 3 pługi i młocarnię z kieratem, co oczywiście dowo- 
dzi iż wyroby uznano godnemi nagrodzenia przynajmniej 
w ten sposób. i 
Przypominają sobie czytelnicy nasi udzielone im w je- 
dnym x tegorocznych przeglądów naszych uwagi ks. 
Jabłonowskiego osłonka Komitetu Towarzystwa roln. 
wied. o p eniu rolnictwa przez długoletnie dzier- 
żawy. Ważność przedmiotu, trafay jego rozbiór i wy- 
tknięcie warunków, które możebnemi dla kraju i dla pry- 
watnych korzystnemi czynią długoletnie dzierżawy, po- 
swalsły spodziewać się, że ta i wiele innych jój podo- 
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z pewną systematycznością, przeto i w dalszym cią- 
gu mojój pracy trzymać się tylko będę porządku notat 
moich, a to, aby nie powtarzać tego, co już raz 
w listach moich powiedzianem było. 

rz WZ PCE EAEE 


dę u siebie, piąta wypala dla szóstéj węgiel drewniany 
ryczałtem, Siódma zskłada kantor podwodów dia uła- 
twienia dalekim hutom stałćj przeprawy surowca, ósma 
wypala wapno, marzy o gipsie, inna rozsyła wodę le- 
karską, a jeszcze inna ufaa w błogosławieństwo lago- 
we, i wodne uderza na raz w całą politechnią, potaż, 
szkło (?) tarcice, papier, żelazo, wszystkie wyroby twar- 
de czy miękkie szczęśliwie tam kieł puszczają. Ale nad 
wszystkię miejsca wspomniane, najwięcój dziś życia ob- 
jawia zmartwychwstająca ze snu letargicznego Krynica, 
stara zapaśnica Szczawnicy jak Aten, Sparta. Sławę 
ich tylko szklanka wody rozdziela. Obiedwie S$zczawni- 
ca jak i Krynica walczą jedynie o kwasek wody, bo 
każdy kwasek jest inny, ala od rozmaitości tych kwa- 
sków różnica zdrowia, gości i dochodów w obydwóch 
zależy, Pytanie owo dopiero w tych dwóch ostatnich 
latach lekarz Dietl w Krakowie rozwiązał apodyktycznie, 
kiedy bezstronnie Owo suum cwique, jak Kant swe 
Ich bin rozstrzygnęł, a Szezawniea nowym karambo- 
lem swojój współsapaśnicy trącona, „odebrała nowe ży- 
cie, które dzielić z Krynicą ma nadzieję. Ruszyła jedna 
i draga po różnych kątach lekarzów, budowniczych, 
malarzów i obie godło de la renaissance przyjęły. — 
Jakkolwiek obie, zwłaszcza Szczawnica, głębićj SĄ WSU- 
nięte w góry i ku jesieni więcćj mglistego używają 
powietrza, nie to jednak przy wodach tak zdrowych 
nie robi wrażenia, bo wtedy : 
The air though seldom sunny, 

Is free, the respiratiow's worth the money. 

Powietrze, choć tchnie rzadko słońcem, jest otwarte; 

Już samo oddychanie niem pieniędzy warte. 

Szczawnica w tym roku wiele przysposobiła dogo- 
dności, wyprostowała drogi, rozwiesiła drogoskazy, 
ustaliła nawet z Krościenka koszonoszów i listonoszów, 
urządziła wodną przeprawę, źródłową służbę, odświe- 
żyła pokoje, ścieżki i wodotryski — a nadewszystko 
dwa nowe Źródła jak gdyby z laski Mojżesza się wy- 
dobyły. Można dziś na drodce górskićj do Szczawnie 
spotkać kareto angielską i budę krymską od bram Ki- 
jowa, rara avis in Tatris, od czasów Bolesława 
Śmiałego. Po licznych gospodach wedle szumnego Du- 
najca ujrzy wyjeżdżejące różne zaprzęgi, różnéj krwi i 
kości konie, widziałem i takie, co pojmowały swoje 
podróżne zasługi, i okolice w których się znajdują, bo 
okiem zd:ły sią mówić do swego furmana: daj nam 
owsa! — przepiłeś dzisiaj nasz obiad. 

Powtarzam przeto, że Krynica wpycha w nową erę 
Szczawnicę, pośredai pomiędzy niemi Rzegiestów silny, 
niewyżyty, i jeszczejądo dna niedobadany, godniejszy 
pewnie lepszego niźli dziś losu; ale że nieprzystępny, 
musi czekać na swego Jana Chrzciciela. Krynica poru- 
szyła dziś całą literaturę lekerską , jeszcze tylko parę 
lat gości i szczęścia, a zajmie niechybnie miejsce w re- 
jestrze przy owych studniach biblijnych, u których nie- 
wiasty starego zakonu chcąc prawdę uwidzieć, oczy 
sobie zmywały. Dzień i noc od paru tygodni lecą ze 
wszech. stron ku nićj powozy, wózki, doróżki, w tych 
dniach szczególnićj ulice N. Sącza pełne są echa, co 
chwila słychać nowy trzask bicza, jest-to głos połe* 
gnawczy furmański z domem popesu i z swą ostatnią 
stannicą pocztową. Możnaby z lordem poetą zawołać: 

On with the horses! off to Krynica!... 
Hurrah!.. How swiftly speeds the post so merry! 
Nui z drogi!... hej hal... do Krynic wysłana, 

Jak rączo pędzi poczta rozigrana! 


Rosya i południowe prowincye polskie produkujące 
największą ilość łoju, doprowadzą zapewne z czasem 
wyrób stearyny do rozmiarów tak znaczanych, iż bę- 
dzie on stanowić artykuł wywozowy, a to już z to; 
go samego powodu, iż wielka ilość łoju wychocz. |. 
wciąż ztamtąd za granicę. Jeżeli np. z łoju sprowwióz | 
dzonego z Podola do Wiednia wyrabiają dopiero 
stearynę, dla czegożby niemiano przerabiać wprost 
ua Podolu ten sam łój na stearynę i w formie świec 
wywozić ją do Wiednia? Świece które palę u sie- 
bie w ciągu pobytu w Warszawie, nieustępują w ni- 
czem śŚwiecom zachwalonym wiedeńskim z fabryk 
„Apolloć lub „Milly*, a to ani pod względem ich 
białości, suchości i czystości od oleju, jako tóż pod 
względem jasności i mocy płomienia, a ceny ich 
niższe są od wiedeńskich. Z pośród świec na wy- 
stawę danych, niepodobna zrobić wyboru na pierwszy 
rzut oka, bo tu dopiero porównanie w czasie próby 
odbywane rozstrzygać może. Dla oka najpozorniej- 
szym jest wyrób fabryki warszawskiój Epsteina i 
Lewy, która oprócz różnych świec stearynowych, 
dała stół z masy stearynowój wyrzezany, kwiaty na- 
śladujące najdelikatniejsze tego rodzaju Z kości sło- 
niowój wystruganie. W ogóle następujące fabryki do- | Odbicie > h ; A 
starczyły świec stearynowych na wystawę : knikami rozmawia z niebem, a dla pełnego życia Dawi- 
Bohte Robert, fabryka w Pińsku na Litwie od lat | da w piersiach dla natchnień za ciasno, resztę swych 
8 istniejąca, produkuje rocznie na 300,000 złp. ce- |uczuć przez palce w arfg przelewa. Dochodziły was 
ny od 24ch do Z6ciu kop. za funt; Epstein i Lewy jjuż nieraz z kąpiel najodleglejszych europejskich wybor- 
w Warszawie, produkuje świec i przetworów che- |ne sprawozdania. Wszystko w tych listach znalazł, co 
micznych blisko za 2 mil. złp., rocznie; Hoch w Gro- | piśmiennictwo przygodne ma w estetyce i w puszce 
chowie pod Warszawą; produkuje za 1 milion złp. | dziejowćj dla swojćj posługi; żarciki starych dyploma- 
świec stearynowych i łojowych, tudzież mydeł; dał |tów, dzieje miasteczek i ich zwierzchników, zafirańko- 
na wystawę kolumnę z mydła istearyny; cena świec |we coup d'ćtat spiewaczek, albo pas glissé tancerek, 
stearynowych 2 złp. 6 gr; Liedtke (właściciel Roe- | najwybitniejsze ludzkie postaci spotykać się tam dawa- 
sler), takaź sama fabryka wyrobów łojowych w War- |ły. Jeden z waszych jeszcze korespondentów paryzkich 
szawie, produkuje rocznie za 400,000 złp., Świece | posiada tę samą tajemnica pisania, jak gdyby uczeń 
po 2 złp. 4 gr, mydło za funt od 1 do 2 złpol.; |par préférence Heinego (?). Życzyćby należało cel- 
Scholtze pod Warszawą, produkcya roczna 2 milio- | niejszym dziennikom, aby przy tak rosnącem życiu pu- 
ny złp., świece po 1 złp. 24 gr. i 2 złp. 4 gr. za blicznem w kąpielach, korespondentów podobnych dla 
funt; Schoeppe i Lindner w Grochowie, mała fabry- |swego pisma złotemi łowili siatkami... 
ka od roku dopiero założona. Z fabryk rosyjskich: D tąd w ogóle o dziennikarstwie, — teraz spuszczam 
spółka pod firmą Collot w Moskwie, dalój Nilsen i| sią à la question du jour, przechodzę do podtatrzan- 
Junker w Moskwie, Ralle tamże. skich kąpieli, poprzednio jednak to życie w górach no- 
Zważywszy, że tak surowy materyał jako i robo- | wo zbudzone ruszyć mi wypsda. Już od lat kilku 
tnik tańsze są w Rosyi niż w Królestwie Polskiem, |mnićj nawet baczny podróżny dostrzega tu i owdzie pod 
dziwić się należy, że wyroby rosyjskie nie są niż- |gołem niebem na całym odcinku łuku podtatrzańskiego 
sze w cenach od wyrobów polskich; z powierzcho- | Podgórza różne początki i próby olbrzymich przedsię- 
wności zaś sądząc, nie dochodzą ich dobroci. Wsze- | biorstw, patrzy na siły nowych atletów góralów w świeży 
lako przemysł ten dziś jeszcze w kolebce, dojdzie ruch wprawionych i tak : tu dla rozprzestrzenienia dróg 
zapewne, jak się spodziewać należy, do znacznago bocznych strącają z wierzchu gór skałę, — tam dalój 
wzrostu. Pierwszymi założycielami fabryk bywają | w zwiesistój górze rozkowają jedną i drugą pieczarę, 
cudzoziemcy tak dobrze w Polsce jak w Rosyi, lecz |dla dostania się za świeżym tropem do odwiecznego 
stąd jeszcze nie należy wnosić o nieudolności kra- |dna złotćj kopalni głoszonćj jeszcze przez Zygmunto- 
jowców, ale raczój dowodzi to braku ducha przedsię- | wskich pisarzów. Tam jeszcze dalój na przeciwległój 
biorczego, rieumiejącego korzystać z bogactwa kra- | wyżynie, miernicy, górnicy Z przybraną Świtą ekonomi- 
jowych płodów. Taki sam wszakże przedstawiały nie- |czną, wyszedłszy na. wierzch w kierun:k góry się wpa- 
gdyś przykład kraje dziś najbardzićj rękodzielne, |trują, widny Ślad węgla na wszystkie fałdy dolin ich 
niewyjmując nawet Anglii, gdzie niejeden przemysł | sprowadza, — węgiel jeszcze jest w ziemi już w oczy 
zawdzięcza początek swój Holendrom lub Belgom, į pali góralów — dalej półtory mili nad brzegiem rzeki 
tudzież Francya, dokąd włoscy rękodzielnicy prze- widać przekopy, górale odepchnęli z jednego miejsca 
nieśł w czasach domowych wojen handel i prze- 


s orespondencya Czasu. 


tt 4 Sącz 2 lipca. 
(s. F.) Nadeszła7chwila, w którój dzienniki nieurzę- 


dowe, półurzędowe, czy to jednogranowe, czy dwugra- 
nowe literackie... zasypane będą listami z nad rzek i 
źródeł.— Z pod wytrysków Grefenbergskich i z głębi 
wanien Cieplickich dolatywać będą jęki i chiehotania. 
W tej kąpielowćj literaturze więcój niż kiedyindzićj czuć 
wodą przez pióro, która w nos czasem uderza gazem; 
zrażać się atoli jój wykrzyknikami nie trzeba, ale ją 
dosłownie, choćby jak Źródło dla Pathologii w dzien- 
niku umieszczać wypada; nie można także zaprzeczyć, 
że kąpielowa literatura nie dłuższa nad trzy miesiące jest 
zwykle w pierwszych tygodniach elegancką, zostaje pod 
mocnym wpływem śledziony i sercobicia listującego pi- 
sarza— i coraz dalej rozpogadza się — aż w dniach 
ostatnich pochwalnigami, odami, krotochwilami wybucha. 
Odbicie to ludzkićj natury: Job zbolały ledwie wykrzy- 


Dunsjec, aby go prędzćj w drugie przynęcić; stósy 
kłód zawalają wybrzeże, by na węglach z nich dźwi- 
gnąć nową eyklopom pracownię, gdzie na najuporczy- 
wszem żelazie popisywać się ma straszna siła gniece- 
nia, tortury na kruszec zimny wynalezione. W sąsiedztwie | 
a górą drapiastą wciąż zgrzypią po wszystkich tarta- 
kach piły. Piętrzą się w piramidalnych stósach po ca- 
łój drodze tarcicez po kamieńcach i po mad wodą nie- 
zwykłe ruchy starozakonnych; bo żydzi myślistwa nie 
Inbiąc zacięttmi są lasów wrogami, dla tego po całćj 
Polsce ostatnią sobie zostawili zabawkę polować nie 
na zwierzynę, ale na lasy; zapomniawszy na chwilę 
o żelaznćj kolei, nie raz mi w górach patrząc na Ży- 
drów i tratwy myśl przyszła, czy też nie myślą sta- 
wiać nowój Salomona Świątyni ?... Gdzieindzićj znowu 
do dworca ściągnie kilku najbliższych naddunajeowych 
sąsiadów— pogrzeb, czy imieniny ?... nie z tego. To 
myśl postępu zwołuje to małe kółko— chcą oni tylko 
razem zgryść twardy orzech, petycyą 0 kolój żelazną 
wyrozumować, jakby tu choć jednem żelazem włóknem, 
jedną nitęczką związać się z ogromną Siecią europej- 
skiéj kolei... i obmyć pot z owéj myśli nareszcie wę- 
grzynem, Im bliżój Tatrów, tóm więcój ruch życia no- 
wego górskiego dostrzegać się daje. Jedna wieś zobo- 
wiązała się dostarczać fabryce pruskićj spiski surowiec, 
wieś druga, trzecia i czwarta topi i kuje ościenną ru- 


mysi. 

Pachnidła, które z wyrobem mydeł i świec w bli- 
skiem zostają powinowactwie, w znacznój ilości spro- 
wadzane tu dotąd bywają z Francyi i Anglii a na- 
wet z Niemiec; fabryki jednak warszawskie Pulsa i 
braci Natausonów, dostarczają dobrych tego rodzaju 
wyrobów. Z Rosyi dwóch fabrykantów nadesłało pa- 
chnidła: Gik i Ralle. Uderzająca różnica cen, jaka 
między ich wyrobami zachodzi, świadczy tylko 0 0- 
gromnój różnicy wartości podobnych wyrobów. Pa- 
chnidła jednego z nich nie ustępują w niczem an- 
gielskim, drugiego wyroby są ordynaryjne, ale tak 
tanie, iż zdaje się, że sama flaszeczka lub pudełko, 
w którem się pachnidło mieści, warte już tyle, ile 
się za wszystko płaci. wr 

Obejrzawszy wystawę z całą o ile można dokła- 
dnośnią, zdawszy wam listownie sprawę z części wy- 
robów na nićj będących, a co do reszty poczyni- 
wszy notatki wystarczające mi do wykończenia ra 
dania mego z pamięci, wyjeżdżam jutro z Warszawy 
i sprawozdanie moje: zemierzam wykończyć za po- 
wrotem do Krakowa, a przeto już nie w formie li- 
stów. Gdy jednak dla powodów miejscowych, dla braku 
dostatecznych zródeł i przez wzgląd na sposób urzą- 
dzenia wystawy, nie mógłem był traktować o wystawie 


tego lata już sami goście lekarzom tę niespodziankę 
przysposobili, gdy im dwukrotnie wcześnićj, trzykrotnie 
licznićj jakby na ochotnika stanęli przy zdroju; Co 
któréj przeprawy teraz nie mało szybkowóz Sądecki 
zasług położył. Mówiąc 0 drogach, nie można zapom- 
nieć o wielkim gór dobrodzieju , naczelniku kroścień- 
skim p. Kozlu: ktokolwiek bowiem przed lat dziesię- 
ciu wlókł się ku Tatrom i siedzieć subie na wózku 
pozwalał, szy 
uczył się pacierza... Co za olbrzymia różnica owego 
wczoraj od dni biegnących, wszędzie na podtatrzańskich 
gościńcach znać, widać i czuć poprawę, wystąpiły po- 
ręcze, pale, wodospusty, mostki i drogoskazy, a na- 
dewstystko rozprzestrzenienie drogi, PZYSYPY wybojów, 
uczyniły z tylu i urwisk skalistych — ledwie miej- 
scami czerkiestim rumakom dostępnych najpieściwszą 
górską prześcigową przejazdżkę. Już teraz niejeden ro- 
mantyk, badacz, nawet kwękała, t-cząc 80 x tych gór 


i nic więcćj. Ni» dowiedział się ni i j 
własnem indywidualnóm uio ada ys endr nd 
rej prowincyi da się pielęgnowzć z większą, a która 
z mniejszą korzyścią. Do podobnych przecież wniosków 
powinnyby prowadzić wyroki sędziów Oceniających pło- 
dy przesłane na wystawę. Inaczej staje się ona czystą 
paredą i zabawą rolniczą. Śmiało możemy powiedzieć, 
że prowincyonalne wystawy nasze, maleńkie i niemogą- 
ce się mierzyć z powszechną wystawą wiedeńską ani co 
do liczby płodów ani co do ich rozmaitości, lepiej celowi 
swemu odpowiadają. 

Podobnież i losowania na wystawech naszych odznacza- 
ją się doborem przedmiotów zasługujących albo na roz. 
powszechn enie ich między rolnikami albo też na nagro- 
dzenie ich producenta przez cfiarowanie mu zapłaty, ja- 
kiej sam żąda. Narzędzi bardzo pospolitych niczem nie- 
odznaczających sið, niezakupują nigdy do losowania ko- 
misye naszych wystaw, bo użyteczność, nowość obie- 
cująca albo udoskonalenie przedmiotu bywają zawsze 
powodem do kupienia przedmiotów następnie loso- 
wanych, j f 

Kończymy sprawozdanie na*ze udzieleniem wiadomo- 
ści, iż o ils nam wiadomo, komitet towarzystwa gospod. 
krak. nieotrzymawszy Jeszcze dotąd zatwierdzenia sta- 
tutu szkoły rolniczój na ostatniem ogólnem zgromadze- 
niu uchwalonego, ani też upoważnienia do zbierania na 
ten cel funduszów drogą subskrypcyi, mimo tego upo- 


bnych kwestyj w udezycie przedstawione będą na po- 
siędzeniśch , w czasie Yielkiej wystawy rolniczćj i połą- 
czonego z nią zjezdu gospodarzy wiejskich z wszy- 
stkich prowincyj państwa, uczonych agronomów i mę- 
żów, mających głos i powagę w krajowem gospodar- 
stwie państwa austryackiego. Wystawa wszakże i ce- 
remocie uroczytego obchodzenia półwiekowej rocznicy 
Towarzystwa nie pozwoliły, jak widzimy ze sprawo- 
zdzń Komitetu dotyczącego się Towarzystwa, korzystać 
z chwili tak sposobnój do obrad gospodarskich i rolni- 
ezych. ; 

Daze sposobem minęła chwila, w którój interesa 
rolnicze, wspólne wszystkim prowincyom państwa, ja- 
kiemi są n. p. kredyt rolniczy, podniesienie produkcyi 
wszelkici Źwierząt gospodarskich nie mogącój w pań- 
stwie złożonem z krajów nadewszystko rolniczych star- 
czyć konsumpeyi miejscowej, te 1 tym podobne kwestye 
bieżące i żywotne dla gospodarstwa większćj części kra- 
jów monarchii austryackiej nie były nawet wniesione na 
ogólnóm zgromadzeniu. Wystawa jako taka, wigo jako 
chwila przypatrzenia się plodom celniejszym, ocenienia 
względnój wertości tych płodów jednych do drugich i 
rozdania nzgród i pochwał za najlepsze, NIe jest „jeszcze 
wszystkie co przez wystawę osiągniątem być może. 
Co do bydła naprzykład, wskazała tylko tereŹniejsza 
wystawa wiedeńska, że wszelkie rasy chowane być mo- 
ga w krajach, które dostarczyły bydła na tę wystawę 


éj majętności. Nie wehodząc 
tój realności, którój dogodność 


gnieniem otworzenia tyle PO 


i mian zaszczyconych, którzy posta- 
5 taraga w aadlil, iż nie tylko czas i pracę ale i 
mienie swe dla dobra powszechnego chętnie poświęcić 
Botowi. Jeżeli tedy towarzystwo rolnicze rychło otrzy 


mA za je swego i i 

przykład dany przez Komitet Jip Dodig siracgaymi 

chwila otworzenia szkoly rolniezéj nanyaan dal 

być o wiele bliższą niżeśmy Się tego spodziewać Z s 
nn? O SN K 


WIERSZ 
do Towarzystwa Naukowego Krakowskiego 
(napisany w przejeździe przen Kraków.) 


Kto na tém swe życie trawi 


Jeśli zeszłego roku lekarze sami o boskich skutkach |dzie w stanie potrzeby rządu zaspokoić. 
téj wody słabych swych gości przekonać <chcieli, to]. Naczelna rada kościoła ewangielickiego, ustanowiona 


projektu, a jak nie wątpimy, | 


rem, swych myśli, choćby były z włókien pajęczych, 
przerwać niech się nie lęka, całą tę przyjemność, to 
bezpieczeństwo winien wspomnionemu mężowi, któren 
przez cały pobyt swój w górach, w którymbądź gór- 
skim powiecie zająć mu swe itanowisko wypadło, 
wszędzie je poznaczył czynami godnemi najszlachet- 
niejszego chrześcianina i urzędnika obywatela. Cześć 
dlań i pamięć x ust wszystkich naddunajeckich mie- 
szkańców i podtatrzańskich podróżnych! Słowem, pano- 
wie Kosel i Dietl, każden w sposobie właściwym, 
pierwsi ubili drogę w czarowną krainę góralów, którą 
podziśdzień znali tylko poeci — od dziśdnia górnicy i 
wszelkiego rodzaju przedsiębicrcy bliżćj rozpoznać mzją 
nadzieję, jeśli się wyborem Średków i jednym celem 
swym nie znudzą. 


. ... 


Berlin 5 lipco. 

T Według twierdzenia półurzędowego dziennika Zeit 
wedle jeszeze dotąd nie wiadomo, co państwa niemie- 
ckie postanowią w skutku ostatnićj odpowiedzi gabinetu 
duńskiego w sprawie holsztyńsko-lauenburskićj, Odpo- 
wiedź ta dała tylko powód do nowych pomiędzy gabi- 
netami niemieckimi konferencyj, od których zależeć bę- 
dzie, czy sprawa już teraz przedłożoną będzie Bundes- 
tagowi lub nie? Jest to zawsze to samo pytanie ato- 
jące od dawna na porządsu dziennym i nie wiadomo, 
co więcćj podziwać należy, że dotąd nie zostało roz- 
strzygniętem: czy przebiegłość dyplomacyi duńskićj, 
która każdą nową notą wnosi do sporu jakąś nową o- 
koliczność, która wymaga uwzględnienia, czy cierpli- 
wość państw niemieckich, które przebiegłość tę przeni- 
kają, nie chcą jednak uczynić ostatniego kroku. Słuszna 
to może z ich strony ostrożność. W dzisiejszych sto- 
sunkach Europy nie można nic zbytecznie przynaglać. 
Polityka ta kunktatorska czyli wyczekująca wychodzi 
od Francyi. Państwa zachodnie trzymają się jéj wzglę- 
dem Neapolu. Państwa niemieckie używają jój wzglę- 
dem Danii. Dania ma silnych popleczników, którzy 
w słowach publicznych umiarkowani i oględni, w radach 
tajemnych tem więcćj stanowczy i wyraźni. Inaczćj tru- 
dnoby sobie było wytłumaczyć żółwiego biegu, jakim 
się sprawa toczy, jeżeli nie chcemy przyznać, że rze- 
czywiście nie rusza sią z miejsca. Czy wizyta króla 
Pruskiego w Wiedniu będzie miała jaki wpływ na jéj 
przyspieszen'e, trudno wiedrieć. Domyślać się godzi, 
że przy całój jednomyślności postępowania, państwa 
niemieckie nie wniosą sprawy w tćj chwili do Bundes- 
tagu. Czy dadzą gabinetowi duńskiemu nową odpo- 
wiedź? I to trudno przesądzać. Nie wiem, coby mu 
mogły powiedzieć, czego już kilkakrotnie nie powtó- 
rzyły. W każdym razie od zasad i żądań swoich nie 
odstąpią, bo nie mogą. Zmusićby je do tego tylko mo- 
gła wyższa polityczna konieczność, a tój dotąd nie ma, 
jeżeli jest, to spowita w łonie przyszłości nie ma do- 
tąd mocy działającój, właściwićj mówiąc, decydującćj. 

Oddalenie przez tegoroczny sejm finansowych proje- 
któw rządu, spowodowało tenże do pomyślenia o po- 
większeniu dochodów państwa innym sposobem. Zwró- 


cóno óko na' dotychczasową administracyę lasów rzą- 


dowych i przekonano się, że takowa powinna więcćj 
przynosić, sprzedając więcéj drzewa, bez oddalenia się 
od zasad gospodarstwa leśnego. W jednem Księstwie 
Poznańskiem powiększyć sią miał dochód z lasów rzą- 
dowych o 500,000 talarów. Jest to ogromna suma, 
która w połączeniu z podobnemi z innych prowincyj bę- 


temu lat parę, a sprawująca urzędowanie swoje w Ber- 
linie, staje się coraz więcćj władzą zawiadującą cen- 
tralnie wszystkiemi ważniejszemi interesami kościoła. 
Rozkazem gabinetwym nadane jéj zostało prawo po- 
woływania, respective prezentowania osób do wszela- 
kich kościelnych i kościelno-administracyjnych urzędów, 
z warunkiem poprzedniego zniesienia się z ministrem 0- 
świecenia, mianowicie: prawo obsadzania miejsc waku- 


w każdym pagórku spojrzawszy na dół,|jących w królewskich konsystorzach, oraz mianowania 


komisarzy do szczególnych czynności; prawo obsadza- 
nia superintendentur; mianowania dyrekt rów i nauczy- 
cieli w seminaryach duchownych, i obsadzania eforatu 
tutejszego katedralnego zakładu kandydatów teologii; 
prawo częściowego udziału w obsadzaniu miejsc do pa- 
tronatu królewskiego należących, również w powoływa- 


niu duchownych wojskowych i takich, co w zakładach 


karnych są czynni. Członków ezyli radzców duchownych 
przy królewskich regencyach przedstawia minister oświe- 


łatanym wozem, lub wydzierając się ku górze wieczo- | cenia. 


| By oswiecał ludzi, 
Niedziw że pamięć zostawi 
Która czesó obudzi. 


Bo najpierwszym niebios darem 
Przecie jest ońwiata, 

Bez niój dzikimby obszarem 
Była przestrzeń Świata. 

W którejkolwiek jego stronie 
Nim opa zabłysła, 

We wszystkich nauk koronie 
Odbiła ją Wisła. 


I chociaż chwilą tłumiony, 
Płomień się ten wznawia, 

I oczyszcza nasze Strony 
Z głupstwa i bezprawia. 


Nie małóm jego ogniskiem 
Jest odwieczny Kraków, 
Co każdém głośnóm nazwiskiem 
Tkwi w sercu rodaków. 
F. hr. Mikorski, 


OTO aa 
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| tersburgu, mianowany jest w tskiejże godności do 
1 "Wiednia. 


* Z obozu tego wziąwszy Kilka sotni kozackich i kil- 
górski yński 


CZAS z. Środy 8 Ilyci T887. 3 
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rekonesans wgłąb Czeczni, zwiedził wzgórz» Cho- nia wydany teraz, brzmi jak następuje: „Skazanemu 
bi-szawdońskie, przez które niedawno przecięte drc-, wyrokiem sądu kryminalnego w dniu 13 linca. 1826] skiéj zawiera: 
gę, i gościńcem tóm doszedł aż do drugiego 'poste- jr., byłemu rzeczywistemu radzcy stanu Mikołajowi 
runku rosyjskiego przy Akpatri, zostającego pod do- | Turgieniew, który otrzymawszy w dniu koronacyi | cki 
wództwem jenersł-majora Kempfer. Stamtąd inną dro-|naszćj pozwolenie wrócenia z zagranicy, już doj 
gą wojskową udał się przez Czecznię na równinę Ku-|kraju przybył, również prawym dzieciom jego, spło- 
mykską, gdzie obozowsł z swym korpusem jen. Nikolai. | dzonym już po wydaniu nań wyroku, nadajemy |łowy XVII wieku. Roczne wysiewy. Stosunek wysiowów 
Podczas gdy wódz rosyjski odbywał rozpoznanie dróg | wszystkie prawa szlachectwa dziedzicznego, wszakże | do ludności, Ilość zbiorów. Ile Galicya wyżywić w stanie. 
i stanowisk wojskowych przez Czecznią wyciętych, | bez praw do dawnićj posiadanego majątku, jemu] Środki ku podniesieniu rolnictwa przedsiębrane. Osady 
Czeczeńcy w niewielkich tłamach ukezywali się najzaś samemu powracamy poprzednie rangi i ordery. | niemięckie. Wyposażenie onych. 


Baron Werther, dotychczasowy poseł pruski w Pe- 


Kraków 7 lipca. C. k. Prezydent krajowy Za- 
mianował kancelistą byłego mandataryusza 1 sędzie- 
go policyjnego Feliksa Kruszelnickiego. 


CC, 
_Wiedeń 5 lipca J. C. K. Ap. Mość według Mi- 
lit-Ześt. przedsięwziąść ma objszd swój po Wę- 
grzech w d.8 sierpnia w tym samym kierunku, któ- 
ry smutnym wypadkiem przerwany został. N. Pan ma 
w d. 17 do Wiednia powrócić, a W d. 20 być obe- 
nym uroczystości w Budzie. 

— Poseł neapolitański książę Petrulla udał się nie 
do Brukseli, jak dawniój mówiono, lvez wprost do 
Paryża, Ma on w powrocie zwiedzić Brukselę i 
„3 podróży nie dłużćój nad 3 tygodnie za- 

awić. 

— W Królestwie lombardzko-weneckióm ma się 
utworzyć towarzystwo w celu zakupienia rozległych 
gruntów, na których szkoła rolnicza założoną bę- 
dzie. J. C. W. Gubernator jeneralny wydał ;od d. 
20 czerwca z Londynu upoważnienie subskrybowa- 
nia w imieniu wszystkich instytutów dobroczynności 
w Lombardyi na 470 akcyj w summie 470,000 li- 
rów, które z funduszu amortyzacyjnego c. k. banku 
poż ARĘOWEgO lombardzko-weneckiego wydane być 

Bją. 

— (Qesarsko-królewski konsul jeneralny w No- 
wym-Yorku puścił się według doniesienia odebra- 
nego w dniu 17 czerwca przez le Nord w podróż 
do Europy na parowcu „Washington“ w dniu 15m 
z. m. Podróż ta ma być w stosunku z przyśpiesze- 
niem wychodzącego od niego projektu połączenia 
pon parowój pomiędzy Nowym-Yorkiem a Trye- 

em. 

— Poseł rosyjski baron Budberg wyjechał w d. 
3 b. m. dla powitania Cesarstwa rosyjskich do Kis- 
singen. W jego nieobecności jak już doniesionem 
było zastępować go będzie radzca legacyjny książe 
Wołkoński. 

— Ich K. Wys. hrabia Montemolin infant Don Se- 
bastyan i Don Fernando odpłynęli 4g0 b. m. paro- 
wcem „Lloyda“ z Tryestu do Wenecyi. 

— Stan zdrowia feldmarszałka hrabiego Rade- 
ckiego nie zdaje się ani polepszać ani pogorszać. 

Wiedeń 6 lipca. W Koresp. Austr. czytamy: 

dzmaitym przedsiębiorstwom kolei żelaznych jako 
to: kolei Cesarzowój Elżbiety, kolei wschodniej Co- 
Sarzą Frsnciszka, kolei nadcisańskićj, kolei wscho- 
dnio-galicyjskićj , pardubickićj , reichenberskićj itd. 
moca najwyższych postanowień przyznane zostało 
uwolnienie od połow$ cła wchodowego od niektó- 
rych wprowadzonych z zagranicy materyałów bu- 
dowlanych i innych. Ażeby zachowanie zakreślonych 
pod tym względem warunków i ograniczeń zape- 
wnić, bez poprzedniego jak dotąd bywało meldo- 
wania do ministeryum finansów, pojedynczych przed- 
ARA używać mających wzwyż wyrażonego do-|cznego niby dziennikrstwa rosyjskiego a po części 

rodziejstwa cłowego, postanowionóm zostało w pO- | jest organom rządu, zamieściła dwa ważniejsze wstę- 
rozumieniu z ministeryum handlu, urządzenie miary|pnę artykuły. Jeden z nich mówi o powstaniu Sipa- 
w mowie będących uwzględnień cłowych przepisem | jów tojest armii angielsko-indyjskićj z krajowców zło- 
w d. 40 z. m. wydanym, który z d. i sierpnia r. b.|żonój, i utrzymuje, że w Pali tów jest zaród 
wchodzi w życie. śmierci dla potęgi angielskićj w Indyach wschodnich. 
Rosy a. W drugim artykule zwróconym przeciwko Tarcyi, 

pyta się jaką korzyść przyniosły te krwi strumienie 

które Francya i Anglia dla Turcyi wylały? Czyliż 
postępowanie Tarcyi, jój stan zewnętrzny nie oka- 
zuje dowodnie, że ona nie może być członkiem sy- 


sans rosyjski przechodził między Bas i Miczyk, gdzie] W świecie spółecznym petersburgskim największe 
niedaleko w dolinie Szulhala obozował Szamil, Cze-j zajęcie budził następujący wypadek: W cerkwi 


ĖS 
Kurs papierów publicznyci: i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegrafiowne z d. 7go lipoa. — Augs- 
burg 104,.— Hamburg 76'⁄4. — Londyn słr. 10 kr. 8'/s. 
Paryż 121%,. — Agie od złota 73/,+ — Motaliki 5-procentow. 


gdyż stało się to jeszcze przed odjazdem Cesarza 
za granicę. List ten miał wykazywać mnóstwo dzie- |84. — Motaliki B. 5-prooont. — Pożyczka narodowa 5- 
8 - |jących się nadużyć i przedstawiać konieczne refor- | procent 85*,,.— Obligi indom. galicyjskie 5-procent. 80'*,,. 
go przez naczelnego wodza, zapowiada tekże iż my, a podający udawał się z żądaniem swóm do | Metaliki 4/,-proe. 73'%,5: Motaliki 4-proeon. 65/ „—Metaliki 
wielkie i stanowcze działania wojenne wkrótce się Śgo Mikołaja patrona Rosyi, mówiąc, że do niego |3-proa—Losy r. 1884 335'/,. — dito s roku 1839 144. — 
tylko otwartą mu droga. Podający wskazywał mię- | Losy s r. 1654 4-proo. 110. — Akoyo Bankowe 1014. — 
dzy innemi bezrząd w finansach i występował prze- | Akeyo kolei żelan. północnój 1915, — Akcyo kredytu racho- 
ciwko zarazie modnych podróż za granicę, jaka dzi- | mego 240. 
siaj ogarnia Rosyan. List ten w ogóle okazywał, Kurs krakowski s à 1go lipca. — Ruble srebrno na 
że piszący zna wewnętrzny stan Rosyi i jest czło- | monetę polską żąd. 100%, płacą 100. — Banknoty austry- 
wiekiem wysoko ukształconym. Cesarz miał objawić |sckio: sa 100 złr. mk. żąd. mtp. 414, płacą 411. — Praski 
chęć poznania autora. kurant: sa 150 słr. mk. żąd. talarów 98'i, płacą 97'/,. — 
Bart a NOREK SJ ZRK IL ZGK GEIĘ z Cwancygiery żąd. 105, pł. 104. — Imperymły ros. ŻĄd. 
Kronik miejscowa i zagraniczna.  |sr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. — Napoleon d'óry 20-frank. 
Kraków 7 lipca. Dziś w nocy wybuchnął ogień |żąd. słr. 8 kr. 10, pł. słr. 8 kr. 6 mk. — Dukaty ważne 
w kamienicy przy ulicy Brackićj, który dzięki szybkićj | bolend. żąd. złr. 4 kr. 48, pł. złr. 4 kr 43 mk. — Dakaty 
pomocy przygaszony został. austr, żąd. słr. 4 kr. 50, pł. złe. 4 kr. 45 mk. — Listy za- 
— Donoszą nam z Tarnowa że w d. 26 o godz. 10|stawno polskie s kaponami bież. ż. 97'/,, pł. 96',. — Listy 
wieczorem uderzył piorun w domek drewniany tuż obok | sast. galio. z kuponami żąd. 82%, , płacą 82',. — Obligaoye 
wysokićj kamienicy na przedmieściu Strusinie, roztrza- indm. s kupon. è 81%,, pł. 81. — Nowa pożyczka nare- 
skał komin, kawałek dachu i ściany urwał, nikogo je- dowa s r. 1854 ż. 84*/,; płacę 84. 
dnak z mieszkańców nieuszkodził. Pewna młoda kobieta Kurs lwowski s d. 3go lipon.—Dukat holenderski złr. 
w pobliżu mieszkająca utraciła z przestrachu przytom- 4 kr. 45. — Dakat oos. złr. 4 kr. 47. — Półimperyał ross. 
ność. złr. 8 kr. 16. — Raubelros. złr. 1 kr. 36, — Talar pruski 
— Czytamy w jódnem s pism lwowskich: slr. 1 kr. 31. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
„Donosiliśmy już dawnićj, iż wysokie namiestnictwo z po- 11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bes kuponów 
czątkiem tego roku mianowało komitet do ocenienia te-|7r- 81 kr. 45. — Galicyjskie obligacyo indemn: bos kupon. 
raźniejszój sceny polskićj. Komitet na początku kwietnia | fr. 80 kr. —. — 5%, Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
złożył swe sprawozdanie, na którem się wysokie namieę- | 84 kr. —- 
stnictwo opierając, wydało obecnój dyrekcyi ostatnie na- Kurs wiedeński z 6go lipoa. — Metaliki 81. — No- 
pomnienie: z powodu że stan sceny polskićj jest zupełnie | wa pożyczka 65'/,,—Akoye Banku wied. 1012.— Akoyo ko- 
nieodpowiedni, a £ całego grona aktorów tylko dwóch lei żelasnój północ. 192'/,. — Agio od złota 7*/,, od srebra 
do stósownych ról z korzyścią użyć można: p. Smochow- 4. — Oblig. uwola. grant. 81. — Pożyczka ostatnia na- 
skiego do ról bochaterskich w dramacie i trajedyi, a p. rodowa 85%,. — Promessy galicyjskie — 
Linkowskiego w niższój komice; wodwilu zaś zupełnie Nie | zzz 
ma. Zarazem wydano rozkaz niewypłacania teraźniejsze- 
mu przedsiębiorcy teatru subwencyi rocznój, od stanów Przegląd polityczny. 
pobieranćj. Wysokie namiestnictwo wyznaczyło termin o= — 
stateczny teraźniejszćj dyrekcyi do podniesienia sceny pol- telegrafiezne. 
skićj, z zastrzeżeniem, iż w razie nie zadosyć uczynienia Paryż 6 lipca. Monitor donosi: Cesarstwo od- 
do ostatniego października b. r. wszystkim wymaganym wiedzą wkrótce Osborne w najściślejszem incognito. 
warunkom; kontrakt jako zerwany uważany będzie.“ Dalszój podróży po Auglii nie. przedsięwezmą. Ksią- 
— Niedawno zmarły w Paryżu bar. Thónard, sła- żę Napoleon wsiadł w niedzielę w Hawrze na okręt. 
wny z odczytów swych o chemii, na które słuchacze Frankfurt nad Menem 6 lipca. Dziś przed po- 
z całój Europy uczęszczali, razu pewnego zaciął się | łudniem przybyli tutaj z Wildbadu Cesarstwo rosyj- 
wśród wykładu, najwymowniejszemu `z uczonych brakło SCy a w południe odjechali do Kissingen. 
wyrazu i pomieszany zamilkł na chwilę. Widząc zdzi- Tryest 6 lipca. Amerykańska fregata wojenna 
wienie słuchaczów, przywykłych do jasnego i płynnego | „Congress“ wczoraj w nocy odpłynęła do Liworno. 
jego wykładu, przemógł w końcu pomieszanie swoje i| Genua 3 lipca. Z powodu ostatnich wypadków 
rzekł: Niedziwcie się panowie wzruszeniu które mnie odbywa się śledztwo sądowe. Na wniosek władzy 
zmusiło przerwać mój wykład, dojrzałem bowiem w po- ; ZNOWU kilka przedsiewzięto aresztowań. 
śród was największego chemika w Europie sławnego pro- , Florencya 3 lipca. Dekret w. książęcy stanowi 


zapa 


ai dać obrot. 
o się tycze komisyi reorganizacyjaćj w Ksi 
stwach Naddanajskich, pORŃOMÓNIE i ajai aja 
w nićj stanowisko oględne, a według niektórych ko- 
respondentów niemieckich z Bukaresztu, dwuzna- 
czne. Sprzyja on planowi zjednoczenia popieranemu 
przez Francyą, lecz nie występuje w tój mierze 
czynnie, nie chcąc zerwać z Turcyą która temu pla- 
nowi jest przeciwną. Zajście między Portą a po- 
slem belgijskim w Stambule i wręczenie temu osta- 
tniemu paszportów przez rząd turecki, sprawiło 
w Petersburgu przykre wrażenie. Albowiem dia tego 
tylko kazano temu posłowi wyjechać, iż sprzyjał 
rosyjskim interesom. Słowem, stosunki między Ro- 
syą i Turcyą które podczas koronacyi zdawały się 
więcćj przyjacielską przybierać formę, stają się te- 
raz przykrzejsze i mniój przyjazne tak z powodu 
sprawy Księstw, jak wojny na Kaukazie, na którą 
Turcya »wraca oko z coraz większą uwagą i obawą. 
Pszczoła Północna, która stoi na czele polity- 


Z rozporządzeń wydanych przez rząd w ciągu tego 
ostatniego tygodnia, najważniejszy był ukaz poleca- 


NOŚĆ mełnomocników rosyjskich wyznaczonych do 


aji ie?! reorganizacyjnój w Księstwach Naddunaj- 


tyki rosyjskićj, o których wiadomość w ciągu osta- 


drogę uczonemu Szwedowi i dwóch uczniów odprowa-; więzienia; za popełniony mord lub uszkodzenie na 


snąwszy godnego siebie kolegę, rzekł do słuchaczów:j pełnioną z pomocą broni, 10 do 20 lat ciężkiego 
„Panowie, tylko Francuzi zdolni 54 do podobnój grze- | więzienia. Rozpoznanie i wyroki w przedmiocie tego 
czności, przyjmijcie za to podziękowanie moje, * rodzaju zbrodni, zależeć będą od sądu wojennego 
— Starszy syn Schillera zmarł w dniu 21 b. m.fw Liwornie. 

w BStutgardzie po ciążkićj chorobie w 64 roku życia.| Liworno 3 lipca. Spokojność trwa bez przerwy. 
Zmarły wielkoksiążęcy saski szambelan wstąpił odbywszyj Madryt 2 lipca. Projekt do prawa drukowego 
kampanię w wojsku pruskim za ozasów Napoleona Ij podany zostanie jutro. Kortezy przedłużone zostaną 
w służbę wirtembergską , którą jako królewski nadle-ij od 4 lipca do 10go października. Senat przyjął re- 
śniczy czynnie pełnił, dopóki cierpienia fizyczne nie zmu-|formę konstytucyi. Powstanie w Karolinie (Sierra 
siły go przed niejakim czasem do porzucenia jéj. Jedyny * Morena) zostało utłumione. 


Senatskićj następujący ukaz, tyczący się pobytu za 
granicą poddanych rosyjskich. Ukaz ten brzmi: „Ce- 
sarz po przejrzeniu rozmaitych zdań rady państwa 
co do przeciągu czasu, W jakim poddani rosyjscy 
mogą zostawać za granicą, rozkazeł: W zamian cd- 
powiednich artykułów Zbioru Praw postanowić: 1) iż 
termin pobytu wszystkich w ogóle poddanysh rosyj- 
skich 2a granicą, ma być pięcioletni, i 2) że gdyby 
osoby, które otrzymały pozwolenie udania się za 
granicę, potrzebowały koniecznie zostawać tam czas 
dłuższy nad termin w paszportach wskazany, wów- 
czas udawać się mają z prośbą © prolongatę pa- 
szportu do tych głównych i miejscowych naczelni- 
ków gubernij, od których otrzymały paszporta za- 


Ea, 
Wszystkie dzienniki francuskie zawierają depesze 
lub korespondencye © przyłłumieniu równoczesnych 


graniczne, przyczem dołączać mają pieniądze za blan- 
kiety należne na mocy praw Zê cały czas, na jaki 
życzą sobie mieć prolongatę. Zadośćuczynienie tym 


prośbom, pozostawia się do uznania głównych i miej- tu tureckiego do ministra ottomańskiego w Brukseli 


P Kerckove, w któréj oświadcza, że jeżeli gabinet 
elgijski nie odwoła Blondeela (sic): ze Stambułu, 
aówczas stosunki natychmiast zerwane zostaną. 
Tenże dziennik daje również odpowiedź z dnia 1go 
czerwca, w którój minister belgijski spraw zagra- 
nicznych oświadcza, iż J. K. Mość nie znalazł stó- 
sownćj okoliczności do odwołania swego posła. 
Dzienniki belgijskie donoszą, że w czesie po- 
wstania w Genui znajdował się tam Mazzini, a na- 
wet, że się dotąd jeszcze tam ukrywa. Ha 
Zeit pisze, iż posel pruski przy dworze rosyjskim 
baron Werther, mianowany zapewne będzie posłem 
w Wiedniu w miejsce hr. Arnima przenoszącego się 


na stan spoczynku. 


Sprawił także w całój Rosyi pewne wrażenie ukaz 
cesarski ogłoszony 17g0 czerwca, a zawierający a- 


linii 66 — rada ludom kaukazkim. Na począ- i pilnować drieci.* 


wtwierdzy Władykaukaz, stamtąd udał 


Wyszedł N. 23 Tygodnika  rolnicxo-przemysłowego 
krakowskiego i zawiera: > 

1) Sprawozdanie z posiedzeń (Dokończenie). 2) Jak 
ściągać roje z takich pni, które leża na wierzchu a nie 
roją się, przez Juliana Lubienieckiego: 3) Otwarty list 
do nadwornego radcy Dr. aw Tarandzie, 4) 
Rozmaitości, 5) Wiadomości handlowe i gospodarskie. 
ka dział Semm 


4 CZAS z Środy Š Lipca 1857. 


e Nasienie „TURNIPS“ angielski ©» 


czyli Rzepa ściermiowka świeża, 
znajduje się w handlu: i 
i Józefa Jahna w Krakowie. Józefa Jahna w Tarnowie. 15. Schaittera w. Rzeszowie. 


(Nadesłane). |. 

W. czasach..gdy .staropolskiemi .caotami jaśniały 
rodziny, jeśli zgasła która, mniejszym zapewne 
był smutek i. znośniejszą strata. bo. się nikt nie 
obawiał aby ciemnićj było, gdy. się jędno  zaćmi 
światełko. e J ] 

Dziś przykładu cnót dawnych, „tak mało, że 
oto z serdęcznym „żalem przychodzi, nam zapisać 
ku pamiątce kilka dat. i,słowo. prawdy 0 Ś. P- 
Teresie, Kuszlowój . zmarłej w, Krakowie dnia. 30 
Czerwca b. r. i ' A 

Urodzona 1794. r. w. Galicyi „wę „wysi.Czerteżu 
w obwodzie Stryjgkim „z . Jana. Kantego. „hrabiego 
de Rivière Załuskiego: i Tekli, z „bry Wielopolskich, 
w młodości matkę straciwszy,. wychowywała. się 
pod okiem majzacniejszej swego czasu matrony Józefy 

w» Podkomorzyny krakawakigi Cnoty, en gie ran 
związki owe i piękność, postawiły Ją w tym dfi a £ 
suoięśliziu stósunku w warszawskim |= ły mi wo yz EB rf webowe Aka] 
wielkim święcię, . że najświetniejszy. zwi Spirytus, w małych partyach przybywa i znajduje poku 
JEJ był znąkomtią w cycki Przecież zi, de 26 tal ze booka 120 kaart 90 ral Wiadomośc 
nad wszystko piz eni osła męzkie Serce walecznęgo z Frangyi, Hamburga i Belgii co do m z artykuła Bą zadawal- 
P olk. 4) A P ki 5 , imiające, a pierwszk próba wysyłki pols iego spirytdsu do Ham- 

ownika wojsk Polskich, Antoniego Kuszla,| burga trafiła na dobre targi i pomyślny ; dała ,wypadek. 
z którym w. 1. 1818 „weszła.w związek małżeński. 


Siemię laitan, poszakiwane, a dwie A o sję pàr- | 
Opatrzność inne przeznaczyła-Jój szczęście,. prze-| 79,7 Dalaj i 114 funt odeszły po 600 i 610 guld. 


anuyając życie. to pasmem.gierpień, .00,Aię poCZĘłY| drzówny inie inode śię we afagazeji podsh engi. Bale; >" 
od śmierci, AEC konającego w. kolębce, synaĄ kie bełki. dobowe i sosnowe znajdują kupców. Sprzedano par- 
ginącego w.£ Kaukazu, górki. odumierającśj | tye bolak Boangwyoh 38 stóp dłagości, 13 onli pratońi pa 
wnuczkę; wreszcie przyszło Jéj znieść rozłączeniej S/s sr, r. Takież partye bei | 
stan e A g śmierci dego, b DA) robal” disio mosiłegskie: Ginos-Hargór ie zyc 12 do 12% 
cjmującą władzę.w nogach i ręka talara. ' ; 
Duszy Gosię przeł a i pal ot cierpieniem w gle „płomienne 15, a do kuźni 14//, tal. za łasst ra 
nie dość hylo ukochać jedyną córkę, nią tylko żyć szef 
to . za „lą chrześciańskićj niewiasty. ! „Któż wd aoc gzenicy łasztów 621, żyta 
z. krewwnych, „przyjaciół i ubogich, „nie doświąd-| 373, jeć mienią 84, grochu 121 Presi 
czył, tej dziwnćj łagodności, słodyczy, wielkićj mi-| Płacono za aszt (25%, korcy warsz.) pazenica Ke do 
łości jaka ożywiała schorzałą,=wyschłą, od lat kilku] 126 m AA dat KA Wo w kie Tr 
prawie} fizycznie umawłą „sercem tylko żyjącą panią y s -k y E, 8 party. 
hope zy tyko o Ea rw my Byd w IO ch zdan) 
godziła, łagodzała, ku enotom. zapalała wszystkich gpcepieć od 105 do 117 funt. holen. 276, 300, 315, 320 i 
co się ku jój łożu cisnęli—.gdy już słowo' ząmar-| 330 guld. aana 
ło w piersiach, podniesionemi ku Niebu oczami u-|]  gro%h 320, S40 i 250, gall, 
czyła jak znosić: cierpienie — wreszcie  stygnącą 
a rozdając jałmużnę, w cząsie modlitwy sko- 
nala, 


Kursšamián: Londyn 1974; — Hanibirg 44. 
f 4 di" Makowski et Comp. 
w OEG 
Pogrzeb uświetniły łzy ubogich — kazań nikt nie PR 

mówił, bo życie aji po) galę Brat, córka Ensera t y. 
i wnuczka zyskali orędownięzkę za grobem. .... Sea 
ale nam gorzko -a smutno, gdy przychodzi tutaj 
(jak dawnićj w Kronice lub Pamtętniku) zapisać: 
że jedna znów polska ubyła niewiasta. 


W. ciągu czerwca ałano s gdańskiego portu pszenicy ła- 
snów 5809 żyta 1746, jęczmienia 185, owsa 247, grochu,236, 
siemienia 50, 44 


ZE o dk 


Skutkiem ar Pi irah a tdwoń słabszych widomości z Anglii 


dnak już ustała, a conj 20 guld, na łasźćie cofnęły się. Par- 
tyo płynące lub z odstawą za 2 miesiące. płacono drożój. 
‘Chciano nawet zawierać kontrakta na odstawg wiosenną. 
l Na jęczmień w ostatnich dniach tygodnia więcćj było żą- | 
dania i ceny zaczęły przybierać. 

Groch łatwióćj i-korzystnićj znajdował odbyt. 
Owies bardzo poszukiwany, lecz dla braku zapasów i do- 


«Hôtel de Pologne ia Leipzig 


w zz —— zz RI 


HOTEL POLSKI W LIPSKO 
PP CMROSERERCER 2 KUMI 


w środku miasta, blisko rynku i teatru w pobliżu pomnika 
KSIĘCIA PONIATOWSKIEGO. 


Rywalizuje nietylko wielkością i wygodami, ale i czystością z największemi hotelami w Kuropie. Zawiera, 136 pokoi 
dla podróżnych, 2 wielkie i piękne sale balowe, czytelnią, restauracyą, 90 sklepów i składów, łazienki ogrzane i zimne, 
a wszystko hotel ten Stawia w rzędzie budowli godnysh widzenia w Lipsku. . 

Rodrinom znakomitym jako i zwykłym podróżnym poleca się ze względu na niskie ceny i dobrą usługę. 


Belojjskie Smarowidło 
(0.2), JE do GAY gospodarskich, po- 
GDG ZSZ A jazdów i maszyn 
oś NOSA: rka (E ia s Maszyn, 
SDD 06 "OJ, | apa wje pada, poloos aa 
Brand and Comp. «Pr zasłagujący — w Krakowie 'dom handlowy 
(640-- n 


| n Antoni Hoelzel. 
MITSRAM PEPPERMINT „o aa a ae 
j MITS. z ol najprzedniejszéj angielskićj mięty zwa- ; 


s chemicznie. przyr : 
aromatyczny smak, działają obszerna w główaćj ulicy, w którój na dole 4 piwnice, 3 skle- 
PY, 3 pokoje tylne, 2 kuchnie,:stajnia na 5 koni; 'worownie, 
nad temi 2 spichrze, na I i Ilim piętrze 18:pokoi, £ przed- 
ób | Pokoje i 2 kuchnie, pod korzystnemi warunkami do sprzeda- 
nia — bliższa wiadomość pod L. 19 przy ulicy Śtradom na 
gim piętrze. (119--3) 


06454 ———— 


(R) £ bę 


Dr. Maksymilian Machalski swo- 


kat krfjowy. fa zaszczyt zawiadómić wzśńównych klientów 

swoich, iż przeniósł swe zamieszkanie do. domiu .pod.N. 376 

przy ulicy Sławkowskiój naprzeciw :hotelu, Saskiego. 
„(723-2-3) : 


y= 


P ali od G do 7 lipca. 

HOTEL POR „Skrz $ EO 5 A 
Stanisław urzęd. z Warszawy. Niwióki Antoni obyw.  Łóną 
s OWY o retki wi adw ob. £ ski D -&-Niens- 
szowa. Szemioth Adolf ob. z famili, Romaszkan Piotr obyw.. 
Fediszyn Bazyli ze Lwowa. Maurokordat Aleksander, Miko- 
łaj Bojar z Mołdawii. Z Ks. Phyka Karzyna Maurokordat 
wł. dóbr z Jass. Braun Edward wł. dóbr z Sanka. Mieczy- 
sław Bura Łubkowski wł. dóbr z Tarnowa. Skrzyński Ale- 
basdur pe a E Tarh , iBorowska Pfr pasar 
z: Urzrejoyio. sowski Witalis ze duwowa. Pawlikowska 
Wikżorya s bry at Wiater Lud Śri z Pragi. Bauuer 
Wiktor Kapitan % Robieżyc. Bayerlein Francissek porucznik 


Wyj i Pann Nikodem jpełnom. do wa. $zaj- tę na wyrozumowaniu postępowój medycyny, obrałem za 
zowaki incęnty „x familia; do Sromajcę ittauer, Izydor se awne miejsce ku Pe i wi Mana ką owy w Rrota- 
kupieo do Tarnowa. Mahr rpaoiasak, Moissl Maurycy, Spandlfwnicy, do Gzego fózlióżność xzdrojów homi por CH pw 
Karol, Kmoschek Juliusz do Lwowa. Bartosch Maróin z Czer-|dową ód siebie rókniących wię w legzeniu tó abości | wymiotów, w kurczach żołądka i innych, w bieguńkach reu- - - 
ni „Kajetan de Bołoz wf. dóbr. Abrabamówicz Dawid wł. wewnętrznie i ze znie zastosować można; tém więcćj, iš n Używanie tychże pastylek uwalnia żołądek od [ill l . 


Ra 2 świkiie "Wgó Aatoniego Folsztyńskiego 
Wżywam Shy '*dczyt jak najspiesrniój xawiadomić 
mnię o obeonem zamieszkaniu swojem, dla odebrania wiado- 
mości o sprawie swój w.sądzie wiedeńskim wiśzącćj, 


(T24-2-3) Dr. Machalski sdwokać krak. 


Doniesienie lekarskie. 
"Zimin | prak 


= „zając 


dl, Zadrowiee Jan wl. dóbr do Wiednja. Siberner Ferd. $. 0 1 ji Tug. rozbioru che- 3 ów, usta od cuchnienia a wzmacniają® 
kupiec do Granicy, pna Henryk kapie go Lipka Nóu- SARA wią p pas lękaaadfowia wykónanógo | dziąsła, i bólowi zębów, srczególnićj obro- 
mann Oscar kupiec ysłowic. Xuierzniewics Andrzej z żo-|tak nader są w jod, brom i sól kucheńną zamożnę, żó jak d sk 1 5 I 

najlepićj w leczeniu wspomnionych słabości użytó być mogą. wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepszy środód Pra 


Rar a OE PNE | m Bapat, APEE 3, Polski, ZACARY ROŚLIN NE. | 
k. 


T 
czóm interesując amiam. 
Te, na wzór czarnojeśnych (schwarzwalder) małych go- 


| zawiać a. : 
(641--4) pr. 4. Pierzchalski. 
pao ściennych robione Higrometry, są tak kształtne pię- 


Kamienica Í- iętrowa miara i brwi SÈ oł” Bat mw zw 


jąc na 24 s; + 

282-3 5 godzin pierwéj wszelką zmianę pogody, jak o tëm 
( ) Nabyć ti Prat M SG PA a: Pezękonywą poniższe świadectwo słynnego botanika, nadwor- 
w Białój u G., J. Bu. ol Pow ślu Ed. Machalskiego 80 radzcy i profesora Jana Reichenbacha. 


„ Brzeżanach u E. Moerl. w Ruószowio u F.Jaśkiewicza ena zegaru z informaocyą 1.złr. mk. 


» Boshni u.P. Niedzielskiego. „ Rozwadowio 2, K. Maro- Główny skład ekspedycyjny 


TUE EE 70 0 ZG YE ZĄZ A a p W 


ną do Oświęcimó. Babos Susetto x femilią do Bochni. Niwie-4 
Antoni z żoną do Wrocławia. 


KOLEJ ŻELAZNA 


go 0. ZY 
Pociągi ogobowe Adak z Krak; a: 
oe yte | Ed (nd ae Plano 
| i jin.'30 z rana. 
Do Wisliski..] > E aae w) mln. 80 wieśko * 


re! 
dzinia 6tój min. <10 g 
"= dt = sg w gc SWĄ 


| mok o g Mita 


Do Wrocławia f „ „c mag uczaczu uJ, C i p ZA cie ¿k j 
I Warasewy |, © Sodsinio Báj kia. 801s Faza any erą RY pca ga O oażziiówicki: w A Toko p Samborze u Fr. Karola Gi- na c. k. anstpaekie koronne kraje w han- 
rzychodzą Krakowa: w Kajetan Kummer w tójź6 kamienicy mieszkający, zgł! ridi. i > Jo Malik dlu towarów galanteryjnych pod znakiem 
£ Dębicy .- - i o wad Sg fi x rana. szającym się osobiście lub pisemiie (franco) udnie dalszego » żer „a Ń.Giryiskiego. + Stanisławowie J. Mubitach „Miasto Paryż* w PRADZE 
o godzinie Żój mia. 3b po południe. wyjaśnienia. (m » Jarosławiu ubra.Jaśkiowicz n Tarnopolu C. Latinek. pod L. 506 przy ulicy Zeltnergasse. 


W ” n 
dzinie 10téj min. 46 x rana. 
g Wieliczki . { z Kodziaie Gtój mia: 46 s 


i » ołomei u Th. Zachariasie- » "farnowie u Joz. Jahna, na Królest M $ d 
S Wiednia. . | o godzinie Iitój min. 26 przod południem, Turce u A. Czyrniańskiego. Skład wo Polskie, Galicyą i 
) 15 wieczorem. 


p ZaóKreyantotowioma » Wsdowicnch u Je, Broz. | Kraków w KRAKOWIE u 


Dla miłośników bydła. 


DR o godzinie 94 min. a Lwowie Zaleszczykach u J. Kodręk- 
E Wrocławia upić : 4 c] Bon. Stiller. » t ę Herrmanna. 
i Warszawy je pr Báj min. 55 Roach p He a Taa 2 Słoczowio sp 4 blue A zyl ra pra p x dołączoną należytóświą , iu- 
Pociągi osobowe z Dembicy do rakówa: © w Nowym Bączu u Koster- skui e- hendel zaraz i bes kosztów pakowania. 
i o godsisio 11téj min. 15 przod południem. miosa WŻOWY. | prorrAANM w Krk wiadectwo. | 
»dchodzą . . ( o godzinie 26 po północy. gro! Hierrm owie. Mocą którego zdzakję, jako Higrometry pana Reontsch, 4 
Z Krakowa dą Dembicy. Esida, <walóny | 


Sój "mia, 3T 7. południe Realność 
- „| 9 * budynkami, częścią murówanemi, © 


przychodzą . . | 2 Bodzio 126] mia. 35 w roby 


H okžadni 
EE an E E r aaa a i 
LW poci wad eaten 7 ubach 
W a .(852--3) rądzca nadworny i profesor. 


zez erya, zupołnie w dobrym «tanie, równie i ormą s pra-|w obwodzię Sandeckim pod samóm obwodowóm jniastem No- Í są 4 
mać wem, wolnęgo tr Iné pd do Węgier do- bil hf 
Wiadomości handlowe Iprzenysłowe. |: eres, pesto gto g an opon maea me vets attep mae) = Korbliechier, 


; isk Jipea., Po tygodniowóć y na doim za cenę umierkowaną do sprzedania. wy gh 
OOOO ACAR Po ira, porgo ED meny wiy EW A on 
pogoda znowu się ustaliły. W 'prowinoyi pruskićj pszenica | adressą: M. NE. w Starym Sqczu. (120--2) 


ogólnie stoi dobrze; żyto tylko ma piaszczystych rolach ;przęd- 
z Mód = winnic JO. księcia Jabłonow © 


stawia się słabo, jarzyny wywołują p ohne skargi, aop 
est do sprzedania kilkadziesiąt becgek, w Kr m 
naci? 


e się z 100 morgów Ś9rze uprawionćj i jak najlepiój beiten dieser ,Gattung. | 
my e : tdk za aii m, fak pyt si Aa “paino, Fabrikato aller Art, naniendich sowoki as 
asu, budynków muro“ Jóg ob zkalnych ja E0- | lanteriewaaren zur Aussohmiickung der Zimmer, die feinsten _ 
spodarozych, oraz i stodół obszernych, zajezdnój karczmy i aus Śchilf und g i p" a 
,wolnój propi yi, pro roznie czystej zdobyc PRla anderer gporstalieneFieehowid wie 
m, k„ z u z parkanionym 0 0- fAII B echrten 

grodem Ke T wolnéj ręki pojedynczo lub ribóńś do sprzeda- | Pabliowm xu% peee Albe 

nia. Bliższ wiadomość u właściciela ha micjsóu w Zawadzie z ert Fichtner, 

lab w Nowym-Sączu pod N. 308, (683--3) "| (676-2-3) ohnhaft in der Vorstadt: Zwiergyniec Nr, 204. 
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